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LÓD BA: OO A Esene eL 
irtal dwa tomy tresci historycznćj, powieściow. jy 
i it ekonomicznej,*składające się każdy z250'strón= 
nić, za cenę drukwi papieru, po, kop 25 zetom, 24, 
Obwieszczenia przyjmuje Rędakcya Kroniki zą opłatą: 
Od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop sr. 8, Za następnó po kop. sr. DY: IEDILYSK 
- Każdy! prenumierator Kroniki, ma prawe i zamieścić 


w. nićj bez opłaty, 


J RASKRYPT Cnsansk1; Holen AY 
`` Wydany do;Senatora; Radcy Fajnego Fundukleja: 7 

ony zA Jana! Założenie w. mieście Kijowie; Szkoły 
dla panien przychodzących, było jednym z „przedmiotów 


mego najgorętszego życzenia.: Podaliście temu chętną po- |! ` 


moc, przez ofiarowanie;; domu: | murowanego na Szkołę i 
zobowiąza ie się do corocznego; póki „takowa istnieć bę- 
dzie, wnoszenia, po 1,200 rubli. NAJJAŚNiRJSZY PAN, ze- 
zwolił na przyjęcie tej: ofiary, a zarazem i na! otwarcić 
Szkoły, z madaniem jej nazwyt „„Famduklejowskiej” a wam! 
dożywotniej godności -Honorowego, Kuratora | Szkoły. 
Przez, ten nowy czyn, dla, dobra ogólnego ustaliliście na. 
zawsze dobrą o sobie pamięć po długim zarządzie waz, 
szym Gubernią Kijowsk4. RECE VEZJA 2 
*Przyjąwszy Szkołę :Punduklejowską(pód MÓJĄ opiekę: 
i oczekując dóbroczynnych następstw; w/łonie,życia fami- 


lijnego przyszłych wychowanek tego nowego źródła wy- | | 


kształcenia „spółecznego, nie mogę nie wynurzyć wam 
zupełnej Mes wdzięczności i. zadowolenia,! pozostając 
ku wam życzą. | 00020 g BID pla090B i 
KONT Na. oryginale własną, x) 
Jamy CEsaRSKIEJ Mości ręką podpisano: 
bej "N,„MARYA.* 9 
W; St. Petersbtrgu; d. 16 'Grudnia/ 185% palit] 
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NAJJAŚNIEJSZY (PAN, Ww skutek? przedstawienia Rady 
Znaku honorowego nieskazitelnej służby, NAJMIŁOŚCIWAEJ: 
udzielić raczył takowe, znaki niżej wymienionym Urzędni-, 
kom różnych Władz Królestwa Polskiego: ` 

P Ż.a la tę XV. RE SA 
(Dokończenie patrz Nr. 50.) ` 


_ P. 0. Pomocnika. Archiwisty „w. Komisyi R. S. W,iD. 
radcy honorowemu Norbertowi Orlickiemu. P. ò. Asesora 
sądu kryminalnego w Warszawie, radcy hofior. Aleksan. 
drowi Popławskiemu. =P. ò. Podleśnego w leśnictwie "Łu+ 
kow-w gubernii Lubelskiej, rądcy ,honorowemu Janowi 
SŚwieżyńskiemu, — Referentowi biura Naczelnika Wojen- 
nego gubernii Warszawskiej, radcy hoaorowemu Jańowi 
Htryszków. Pomocnikówi Naczelnika kancelaryi Konsysto- 
128 Rwangelicko:Augsburgskiego, radcy hon. Meofilówi 
Lembke. —P..o. Podsędka Sądu Pokoju Okr, Łomżyńskie- 
go, „W stopniu ages. Tryb. Cyw., radcy hon. Leonardoyi 
Jamczewskiemu. — P, o. Komisarza Adm. w Warszawie, 
radcy hon. Ign. Słupeckiemu, —P.o. lićkarza m. Kdzimie- 
rza, radcy hon: OnufremwZawistówskiemu .— P. /0.lekarza 
Foów. Khlwaryjskiego, lekarzowi kl.2ej, radcy hon. Hipo- 
litowi Zdanowiczowi. — P. 0... Pigarza Magazynu Solnego 
w Dołhobyczewie, radca hon. Walentemu Wiszniewskie- 
mu.—P. o. Lekttrza m. Władysławowa i Bstymatorówi maż 
teryałów apt.i farb na'tkomórze Wierźbołowskiej, lekarzo> 
wi;kl., lej, zadcy hon. Leonowi Daniłowiczowi;==P.o., Pi- 
sarza Tryb. Cyw. Płockiego, radcy hon. Michałowi Betle- 
„ Jówi.—P. 0. asćs, Sądu Policyi Popr. w Kaliszu, rid. hon. 
Janowi Jasińskietmi, —P. ól Pomocnika Naczelnika Pow. 
Lomżyńskiego, radcy hon: Fdwi/Drattsoldt.— P.0: Sekre- 
tarza Kl. lej w Kom. R. S. W. i D., seka:,kolleg, Piotrowi 
Skłodowskiemu. — P. o. Burmistrza m. Lubatowa. sekret. 
kolleg Aug. Mareńitzówi.-- Pio. Podpr. przy SądzieApel., 
sekr, kol. Józefowi Majęyyskiemn.:-—Pomoen, Nacz Sekeyi 
czasowej Inwalidów. z' Polskich Weteranów, sekr. kolleg. 
„saw. Koszutskiemu. — P. o, Rachm. Rządu Gub. Augu- 
stówskiego, sek, kol. Józ. Bujnówskiemn.— P. 0. Starsz. 
ach. Rz./Gńb. Płockiego, sekr.-kól. Karolowi Urbafiowi. 
P. o, Rachm. Rz;Gub,Augustowskiego; sekr: kol. Kdwardot 
> TAA Gutzejt—P.0. Ra hm. Rządu Gubern, Lulelskiego; sekr. 
‘kol, Äpoli ae wiih P. o. Adjunkta Rz. Gubern. 
Augustowskiepo, sekr wł ił a ciemi 
Pio. Burmistrea m, Zahiośćia; sekr. gub. Aleks. Salóckie- 


mu-—Starszemu utz. kancellaryjnemu w Wydz. Spisu i Za- | - 


FOS Wojskowego; sekr. gubern, Kazimierzowi Dyskiemu; 
e Zrządzającemu anteresarai obrządku, grekoramickiego, 
) BMRWODISBN SWOŁIASOWYdO ODSYSTUJŹ | 


BYNT8WO1 gajio BIYOA | 


Do Kroniki, Wiadomości, Krajowych „i, Zagranicznych, 
jako praemium dla prenumeratorów, dodane zostaną na 


doniesień: własnych za.50 kop. kwartale | 


WENA OLLAS, f 
-Włodzimierzowi Janowskiemu. | 


KRAJOWYC 


r WSZYSTKG DLA WSZYSTKICH. *. 


w Kom,-Rz, Śp. Wsi D., i Członkowi Kom. śledczej prży | ksx Karczyńskiego wielu „ińnycłf 
Głównie Dowodzącym 1szą armią ustanowionej; radey kol. | 3 


Piotrowi Andruskiemu. 


Si 


RAT oh. gis a9 a i Yoqofdo gistqososS HIY 

z Mieszkańcy, miasta Warszawy, ; którzy 
podali w roku zeszłym do NAJJAŚNIEJSZEGO 
I PANA! prośby. /+9, wsparcie, mają: się: zgłaszać 


po rezolucye do komitętu„rozpoznawającego | 


prośby do, Tronu podane, odbywającego «swe 
posiedzenia, w; korpusie: pałacu Namiestnik 
kowskiego;, codziennie /od „godziny „klej; rano 


„| do-8ej po południu, /z|książeczkami legityma= 


cyjnemi: lub,kartkami „uzyskanemi, od komi- 
| sarzy, . cyrkułowych, -poświadczającemi „tożsa* 
(MOŚĆ osoby. liyi vte slbata, 51014 FIRI 
|» rzlmstytut Korpusu. Inżynierów Drógi, Koms 
munikacyj;, ogłasza, „niniejszem, «że „examin 


| wstępny < ‘dla, życzączych sobie pobierać tam 


nauki odbywać się będzie w pierwszej po: 
lowie, miesiąca, majaw ss otri oubet 
Z powodu- zamknięcia, kl: Żej, egzamino Wwa- 
ni będą ;tylko..ci z kandydatów, którzy; mogą 
postąpić, do 3ej, 4ej; lub, 5ej,, klassy, ogólnego 
kursus, Stosownie, -do „wieku; [odpowiedniego 
postanowieniu, ,4, mianowicie „jed hlés do 19 
labnwdĄCZMA wo iige x wódzkq  sgined(ob 
-n Wakansów -Skarbowych spodziewanych jest 
14, a.na koszt własny. do ;20tu:+esodo £ 
Prośby o dozwolenie egzaminu, podług -u- 
stanowionych / prawideł, mają, być. przędsta- 
wiane, wraz z, wszelkiemi. dowodami, wcze: 
śnie na imię P. Głównozarządzającego Dro- 
sami Komunikacyi i Budówlami. Publicznemi, 
_— Współpracownik Kroniki, w artykule 
oznaczonym znakiem f w, Nr. 47, ujmuje; się 
za „oświatą w.Galicyi przeciw, Gazecie War- 
szawskiej, która w artykule «0 szacownem 
dziele pan, Berdau narzeka na małą liczbę 
czytelników w tej. prowincyi,  Lubo do znako- 
mitości naukowych 


serg 


kutu. w Kronice, nieprzytoczonych, ja 


Steczkowskiego, . Łepkowskiego, . Kazimierza 
Wodzickiego, . hiicyana. Siemińskiego, Wielo- 
głowskiego, ks, Śerwatowskie o, Mączyńskie- 
gd, Ahczyca, -Ozórnickiego 

iink 


ego, Walerego. Ka- 
e Manas: $zukiewicza, . ( 


tzanoyskiego 
sa siotdo Hal olot „jwozqtmajzuciy « 


fol 319800 


| owych, „krakowskich, „Wiele, inos 
żnaby „doliczyć. nazwisk, przez. autora, arty- 
t r. 
Wężyka, ks. Biskupa Łętowskiego,, Ambrože- | 
-j ISEAL OAD IRU i Pi aa) TOTS | 
go. Grabowskiego, ks. prałata. Gładyszewicza, 
Kremera, Dietla, Skobla, Czerwiakowskiego 


ską, ile mi wiadomo, sliczba 


Czwartek. 


1 x 000, Boia zaslittego. ozs; 
| E n o aoii ” p G3 : 
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stóp 4 ca li8. 
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í a nawet 
Wincentego Pola, którysczęść: życia 'swojego 
w; Krakówie przepędził; (lubo lwów: -pośzczy- 
cić się. może; Aleksandrem Predrem, Bielóż 
wskim, Ujejskim, Szajńochą, Batowskim, Hen= 
rykiem: <Szmitem;; Krzęczunowiczem, Skrzyń- 
skim. Lud. «Al. Borkowskim, ' Zacharyaszewi= 
czem; 'Dobrzańskim; Małeekim;|> Pietruskim; 
Zielonackim, "Witowskim, "Dźierżkowskim i- 


d| wielą innymi ew: amiejętnościach i literaturze 


znakomitymi ludźmi, jestto faktem niezaprze= 
czonym, że 'w -Galicyt bardzo isię mało Ksiąg 
żekrożchodzi. Z Gachuńkuw rozprzedaży 'dzie- 
ła Histotyi Literatury: Połskiej,, Michała Wi- 
szniewskiego; v tak ważnego! is-potrzebniego 
w:-piśmiennictwie: naszem, ogłoszonego! w:cza+ 
sach niby majszezęśliwszych dla: wydawnictwa 


wqKrakowie; i przekońałem się,że stosunek... 


rozchodzeńia się tego dzieła w;Galicyi< i Kró- 
lestwie = Polskiem corazoiw igtber: +zachodnich 
Cesarstwa ma się jak 1 do 20. Kiedy Heleeł 
wydawął 'Kwartalnik; bez zaprzeczenia jedno 
z. najlepszych +pismy: jakie „Kiedykolwiekoina 
ziemi Polskiej wychodziło, posyłał yprzed owy 
drukowaniem wszystkie artykuły do'©enzury 
Warszawskiej; «sz tego głównie, powodu, aże- 
by, pismo jego, na którego rozprzedaż, wGa- 
licyl mie a. nie/ nie liczył, rozchodzić ssię mo- 
gło bez trudności 'w- «Królestwie, « Polskiem, 
gdzie go nawet wszystkie:zakłady,naukowe pre- 
numerowały. Tow.Naukowe Krakowskie, niemo- 
że ,wydawać: ftoczników swoich 'więcejfjak w 
150 egzemplarzach, a dzieła, naukowej: tweści 
o0:800 egzemplarząch. Uczeni krakowscy-przy- 
muszenie są dzieła Swojeroddawać «wydawcom 
w Wilnie i w Watszawiej albo owydrukowane 
dzieła+ w Krakowie sprzedawać+w całych e- 
dycyach +księgarzom obcym, jak zrobił Me- 
cherzyński|z historyą wymowy, Kremers zofi+ 
lozofią, „Grabowski zakilku dziełami, (Pol..ze 
zbioremsswoich poezyj: Pisarze/tacy jak. Ma- 
jer, Prezes Towarzystwa Naukowego «Krako- 
wskiego, Skobel, Ozerwiakowski;, FKlelcel, Ste- 
czkowski; znakomite /śwoje.dzieła, nad; „któ- 
rych wyrobieniem” pół życia, stvawiliy oddają, 
wydawcom bez żadnego wynagrodzenia. 

Nie można zaprzeczyć, że młodzież,:Kra- 
kówska gorliwie przykłada się rdo: nauk, tale 
rzadko który. porukończeniu «kursów dw s Uni 
wersytecie; a 'następniesw i Wiedniu; „Berlinie 
lub; Patyżuy po' otrzymaniu stopnia; Doktora, 


może: znaleźć utrzymanie wkraju.. Wszyscy 
prawiep <zf małemi« bardzo, wyjątkanii, +wycho- 
dzą «za; granieęsi/tu <dopiero: „znajdują odpo- 
wiednie zusposobieniw4 i: zdolnościom | swoim 


amieszcżenie:os=; tradiob Asaba 
Co do Czasu, który autor artykułu wiKse- 


nice <wazywa bardzo słusznie gazetą ,euzopej- 
prenumeratorów 


smit fyd 


izy 
bip 


x 1615 


7 t 
jego 4i6 przeszła migdy 2,000, z których trze- 
cią część wychodzi za granicę Galicyij mają=_ 
cej ludność, wyrównywającą / ludności Króle- 
stwa , Polskiego, „lubo. żadną inna codzienna. 
gazeta nie wychodzi w Galicji, prócz gazety 


rządowejj lwoyskiej, „ AT względem statysty- | 


cznym bardzo: ważnej, ale bardzo mało 'czy- 
tanej: a dodatku do Czast; pisma rywalizu- 
jącego z Biblioteką” Warszawską, rozchodzi 
się zaledwie „kilkaset egzemplarzy. Tylko gor- 
liwości i ofiarom p. Kirchmajera, >*winno "to 
pismo swój byt przedłużóny. 4 =. = 
„Te „kilka faktów Wwymowniej, nad wszystkie 
rozumowania, przedstawiają . położenie: :ludzi 
pracujących nadopostępem nauk'i literatury 
«w Galicyi i wyrobiony. okolicznościami. stan 
umysłowy tej prowincyi. y rato ; 
Te kilka wyrazów objaśniających artykuły. 
Gazety Warszawskiej i Kroniki, przesyłają 
się do obu dzienników. IERTE 
'"[QChoćiaż głowy nasze posypano: już wczo- 
raj popiołem, ale szumią w° nich jeszcze 
dźwięki karnawałowćj muzyki jak odgłos trąb: 
ki łab świst lókomotywy w hiszach człowie: 
ka; który podróżował długo. 06435, mda 
Środa popielcowa; jako pośredniczka *'po: 
między: karnawałem 'a 'postem, . ńosi na sobie 
cechy' podwójne, "wesołości i rozmyślania. Na 
wsiach, szeżególńiej w Radomskiem i Sando< 
mierskiem ,  wieśniaczki zamężne ,"wysłucha* 
wszy; «nabożeństwa w kościele; ' częstują / się 
wedle możności "i śpiewają pieśni 6 łaże, u= 
trzymująe, 'że|za: toó: len "obródzi się bujniej. 
Ghiłopaki i dziewczęta, zbierają ' się *przed 
chatą sołtysa: lub karczma; wytaczają: dużą 
pustą” beczkę, na» której: zasiada najwymo+ 
wniejszy: z 'paróbcząków | i rej wiodący -po< 
- między młodzieżą, przybiera sobie dwóch'pos 
mocników, ći przyprowadzają -przed niego je: 
dnę z dziewczyn ''i dopiero odbywa się targ 
na nią: " C AMO SIM RYJATBZO + 
obei Gos i 
dniczący zabawie, 
chłopaków. siyoq „05 SSE 
is Dam dukata! odpowiada jeden. s voici 


dacie 'za tę-jałówkę? mówi przewo 
idoti zebranych przy "nim 


ai- Dwat woła'drugi, 'a' czasami przyjdzie 


aż do trzydziestu i' czterdziestu dukatów; je“ 
żeń dziewczyna «ładna*'i córka“ zamożnego 
gospodarza. Jeżeli żaś i biedna i brzydka, 
jeżeli latek uzbierało się jej dosyć; odpowia- 
aitoi si Tro AITA On AUR WOT TET 
r i To bydle nie dobre do*chowuż.: to' nie 
jałówka.ć nie kupimy! © „ossmigaosgo OS 
| -Rto/ dawał najwięcej, ten: niby kupił sobie 
dziewczynę vi” przewodniczącemu ;na' zaba: 
wie” płaci, pieniądze ; cat le 
grosży to jest, za ile dukatów ją stargował 
- tyle wylicza groszy. o Obowiązkiem żaś ku> 
pionej dziewczyny 'jest narobić ładnych pisa: 
nek (jaj malowanych) i/przynieść je” w.podar- 
ku chłopcu; który ją kupiłow pierwsze święto 
Wielkiej nocy 5 i 


Gdy tag skończy się, ża pieniądze zebra- 
ńe wyprawiają sobie 'fetę; a na takich żaba> 
wach” można poznać dopiero dowcip'i zwy 
czaje naszego ludu 0000000 z 

Ttak: $i j 

"Jeden z dowcipnych parobezaäków,:powia: 
da, że będzie pokazywał sztuki.” Zaczyna się 
zażwyczaj odo ćwiczeń gimnastycznych, * po- 
tem chłopak pisze trzy kreski! na drzwiach 
i mówi: Jà pójdę do izby, a "jeden: z was 
niechaj dotknie sie palcem którejbądź kre- 
ski. PO upływie kilku sekund, osztukmistrz 
wychodzi na dwór i: powiada, że Stach lub 
Jędrek, dotknął się pierwszej, drugiej dub 
trzeciej. 8 May ) 

Zgaduje zawsze, więc wszyscy dziwią Sz 
żkąd mógł wiedzieć o. tem, kiedy tam pi 
był i nie widział? Dziewczyny naciągają fa 


| kiem jest śnieg, strzelcem deszcz; 1bo go" za“ 


wypija go ziemia, bo ta ma nazwę matki i 
ust nie posiada... Czasami bawią się i w Za- | 


|już nie przytoczę. 


ale “dukat o ' oznacza 


tuchy na plecy, podpierają sig rękami po 


wem i myślą czy parobczak złemu, duszy mie 
ONO OO 4 SdP (AUM 
Parobczak zaś ów, ma wspólnika pomię- 
dzy chłopakami, który daje mu znaki. Jeżeli 
spółnik jego dotyka się głowy, gdy ten wy- 
chodzi `z izby, to oznacza pierwszą kreskę, 
jeżeli pasa, to drugą, jeżeli butem o but trą- 
ca, toztrzecig a = 
Gdy już zmierzclia się na dworze, zaczy- 
nają się długie: powieści: © djable co będzie 
jeździł: z=piecem- ognistym, przed: końcem 
świata, e królu Kościuszce, lub też zagadki. 
Frzytoczę jedną: = 1/50 O", 
— Leci ptak, "a skrzydeł hiemą , „strzelec 
go Zabił, a fuzyi niema, kucharz go upiekł, 
a nożna niema, matka: go zjadła, a, ust 
nie ma: 4414729529 Taz e 
Rozwiązanie zaś zagadki następujące: pta- 


bija, kucharzem ` słońće, bo piećze 50 i topi, 


gadki mające znaczenie. podwójne, ale tych 


W Warszawie, w środę popieleową, hu- 
lają jeszcze*rzeźnicy, niby. dla zjedzenia 
resztek mięsa, które z karnawału pozostało, 
bawią się jeszcze i bogaci, robiąc wycieczki 
za miasto, ale nie wiem już na jaką pamiątkę. 

Na ulicach, każdego prawie z przechodzą- 
cych zaczepiają chłopcy i zachęcają do ku- 
powania gorekich żali, Każdy wychwala swój 
towar wołając: 05 myisz299% Hor W epog 
ESE Pieśni: nabożnel druk wyraźny jak że 
kny litery stalowetaj tto on 975ui03 91 og 


dli w kościołach. Dziewczęta, pó urzeczywist- 
nieniu” swych marzeń "cży” też” przeciwnie, 
idą' dziękować © Bogu lub wypowiadać troski 
st*óich serduszek. Przy nich ójcowie i matki, 
dałej; w uprzywilejowanych kącikach dewotki 
stare, które modlą się usty tylko, A jednak 
zobaczyć "jè ©“ możná na* każdym pogrzebie 
i wesełu, jak przeprawiają” się środkiem tti 
mów, kłócą się i modlą, aż dotrą do ołtarza 
túb księdza... U DIE OBYYODO * DIUKI 
` Jedno tylko zarzucę, wam 'piękne” Warsza” 
wianećzki, że wy, któte znane jesteście z gu- 
stu, elegancyi, * wdzięków i porządku,“ które 
na każdem zebraniu wyróżniacie się powietrze 
ehownością, jak kruk biały pomiędzy czarńe- 
mi, | wchodzieie nie oraz!“ do kościołów, ië | 
zdejmując pasków z sukien swoich; pódnie- 
sionych Zbyt wysoko, cö ani myśli nie nasu- 
wa pobożnych, ani nie/ dowodzi zbytniego ù 
szańówania. dla kościoła: 09505 0 0011 

© zwyczaju przypinania klocków: panitóm i 
kawaleróm, wiedzą jaż wszyscy. 990 -9w 

— Jak wolno było przewidywać, tak się 
też stało: kążden koncert dany przez pana 
Vieuxtemps w, Wielkim teatrze, ściągał Ticz- 
nych słuchaczy. Spieszono chętnie podziwiać 
ten piękny i wykończony mechanizm, takświet- 
nie przedstawiający się w kompożycyach, wy- 
sokiej artystycznej wartośći. Zeszłego ponie- 
działku słyszeliśmy niezmiernie zajmującą i 
Z wielkim tałentem napisaną fantazyą nazwa- 
ną „apassionata*; wczoraj zręcznie ułożone 
waryacjye z motywów słowiańskich (właściwie 
mało-ruskich) i milutki bardzo bukiet z kwia- 
tów i melodyj amerykańskich. Jakkolwiek 
bądź nie są to utwoty mogące się równać ze 
wspaniałemi tego wirtuoza koneertami, z wy- 


DO 


|jątkiem może fantazyi, przecież dla tych co 
( lubią blask gry jaskrawy, z błyskawicami i ra- 
, | kietami arpedżiów, tryllów i t, p., 
e jpowabu. Wyznajemy szczerze, iż mamy za złe 
r-' p. Vieuxtempsowi, że je tak obficie 


mają wiele 


na swoich 


B ko 
brodę, kupią się w gromadki, zdjęte nod: kki 


| mamy dła artysty i jakie pragnęlibyśmy, ażeby 


przerost w swoim rodzaju, chlubę i zaszczyt, 


OSO ROPA" Z EE 


certach A róztzucał; a Karnawał Wene- 
z którym miał jeszcze odwagę wystąpić 
robi mu ujmę w tem wysokiem mniemaniu, jakię 


wszyscy posiadali. Może mi nie dacie wią: 
ry, ale to faktem jest, pan Vieuxtemps W po- 
niedziałek dnia 20-g0 lutego 1860 roku, na 
koncercie swoim wykonał ową nieznośną już 
sztuczkę. Ale jak tu się gniewać na tego czł. 
wieka, skoro wspomnimy sobie, że Wczoraj 

degrał etdownie piękny i wspaniały Konert 
Beethowena, ale jak.go odegrał, 0 tem sze- 
rokoby: potrzeba: się rozpisywać; kadencya, ją. 
ką zastosował ku końcowi tej kompozycji, zy. 


przynosi stanowisku i tak juz, świetnemu, ja- 
kie Vieuxtemps zajmuje 'w-świecie muzykaj. 
nym.” "Jednem słowem;'w tych swoich pięciu 
| koncertach, p. Vieuxtemps skąpym się dla nas 
okazał w rzeczach wyższej, klassycznej nu- 
zyki; figlów, sztuczek; żareików nie żałował; 
a szkoda, bó na drugi raz, kto*wie czy: do- 
zna tak życzliwego u nas przyjęcia. „SSA 

—. Wywiązując się: z. włożonego: na siebie 
obowiązku, iw rozwinięciw wydanej decyzyi 
przeż komitet oceniający prace dramiatyezne, 
nadesłane : na. „konkurs „p. n. Edwarda Sta- 
rzyńskiego. redaktor  Kuryera  Warszawskie- 
go; postąpił 'w następujący sposób, z które- 
go zdaje niniejszem publiczności Sprawę: 1) 
Panu Wacławowi Szymanowskiemu, jako at- 
torowi + premiowanej  komedyi p. h: Dzieje 
serca, wręczył” rs. 300: (złp: *2,000) to jest 
całkowite premium przeznaczońe w tym ce- 
lu; przez p.. Ed. Starzyńskiego. 2) dla otrzy- 
\manla accesitu dla p. Zygmunta Hlebiekiego-J6- 


(Po naszemu, tenżeredaktor zaproponował pre- 


'jmjowaną komedyę' "Gazecie Oodziemnej dla - 


(drukowania. jej: w odcinku tejże gazety i 
z prawem wydania oddzielnie w jednej wszak- 
że «:edycyi. . 600. ,exemplarzy tejże, a to za 
summe? rs: 200 -(złp. 1,338 gr. 10), i na to 
oczekuje jej decyzyi; 3) Komedyą zaś accessi- 
|towaną, dla otrzymania funduszu na nagrodę 
idla autora trzeciej Komedyi, tenże redaktor 
‘ustąpił p. J. Ungrowi dla drukowania jej w 
wydawanym pizezeń Tygodniku Ilustrowa- 
nym, z. tem. samem prawem. jak. wyżej, a to 
za, summę ts. 100, (złp. 666 gr. 20). Jakkol- 
wiek `w złożonym przez Komitet sprawozda- 
niu, ha trzecim miejscu stoi komedya p. 1. 
Suknia. balowa, skoro jednak komitet nie 
przyznał jej trzeciego wynagrodzenia; przeto 
redaktor Kutyera' summie powyższej to jest 
rublóm  sróbrnym stu, nadał przeznaczenie 
zawiązku, na następujący, konkurs, a to tem: 
bardziej, -iż <konkursa te jak-obecnie każdy 
przekonał się. może, przyczyniły się niemało 
do wzbogacenia literatury, dramatycznej. 0 
czasie zaś, dopełnienia, tej kwoty „odpowie: 
dnim funduszem; a; tem samem i i o«przýpro- 
wadzćniu ' do “skutku konkursi, teńże reda- 
ktor nie omieszka uprzedzić pp. autorów dra 
matycznych, i. zarazem ogłosić, szczegółowe 
warunki, na jakich» tenże: <konkurg ustanó- 
wióny” zodtanie:= iii 464 4 moil w af i 

m Onegdajszy. -ostatni wtorek, zamknął 
szereg świetnych wieczorów i balów, jakiemi 
odznaczył się tegoroczny karnawał, a zam- 
knął'go jedną z najpiękniejszych zabaw wyda- 
ną w zamku przez JJÓO. Kstwo Jmci Gorcza- 
ków NAMIESTNIKOSTWO Królestwa: . = 
Liczne grono znakomitych osób płci obojej 
zapełniło obszerne apartamenta zamkowe, W 
których tyle jnż. przebrzmiało, upamiętnio- 
nych zarówno świetnością jak uprzejmością 
Bostojńych Gospodarstwa, zabaw. W liczbie 


zebranego obywatelstwa, znajdowali się człon-- 


kowie Komitetu Towarzystwa Rolniczego, któ- 


ownakowiac,-publicznóśćwętowAdki. diè TIA  zefowicza; jako autora: drugiej komedji p. t. . 


rych miał zaszczyt - przedstawić JO.- Księżnie 
NAMIESTNIKOWEJ, Prezes“ Towarzystwa Hr. 
Andrzej Zamojski. Po przejściu gości Ż sali 
żółtej, gdzie odbywało się pierwsze przyjęcie, 
do sali rycerskiej, wnet wyborna muzyka Lewan- 
dowskiego, dało hasło do rozpoczęcia tańców. 
O godzinie wpół do szóstej, rozwarły się 
podwoje sali kolumnowej, gdzie żatówno w 
niej jak i w przybócznej. zastawione, zostały 
GAR ciągu"r. z. zaślubiło się w mieście 
tutejszem w ogóle par 2,785. Jako ua 
— Dyrekcya wielkiej kómpanii kolei że- 
laznych umieściła w francuzkim dzienniku 
petersburgskim wyjaśnienie, czynności i fun- 
duszów swoich, jako odpowiedź na rozgła- 
szane zarzuty, żenie będzie wstanie wyko* 
nać zobowiązań swoich. Zapewnia: że kolej 
z Petersburga do Warszawy” będzie wciągu 
dwóch lat, ukończoną, że wydatki nie przejdą 
cyfry projektowanej (248 milionów rsr.), że 
akcyonaryusze mogą być pewni poręczonego 
procentu 5%, że nareszcie: jej fundusze w 
gotowiznie w dniu 6 stycznia r. b., nie 14 
milionów, jak to utrzymują niechętni temu 
przedsiewzięciu, lecz 27,447,794 rsr. wyno- 
siły, == | r | A, 
i 1 Hetmant Polscy, wizeriinki zebrane i rys0- 
wane przez, Wojciecha, Gerson, objaśnione teks- 
tem przez Juljana Bartoszewięza, » że 
Pobłogosławił . Pan Bóg pracy. naszej i 
oto ukończyliśmy  Galeryą Królów i Książąt 
polskich. Diteraturze ojczystej przybył pię- 
kny pomnik, jakiego: dotąd nie miała, Nieo- 
glądaliśmy “się w pracy na koszta wielkie, 
aby dokonać przedsięwzięcia, któremu, Špo- 
dziewamy się, wszyscy w kraju przyklasną, a 
nawet mieliśmy już przykłady, w dosyć zna- 
cznej liczbie prenumeratorów. 
 Zachęciło nas to publiczne współczucie do 
nowych usiłowań na tej drodze. Jednocze- 
śnie z zakończeniem Graleryi Królów, otwie- 
ramy.prenumeratę na GaleryąHetmanów-pol- 
skich,.koronnych si litewskich. ZEM 
Nie Asame będą” gortrety W wźmiankoć 


wańem naszem” dziele, ale i żywoty ich, | 
które skreśli., pióro «Juliana, Bartoszewicza, | 
owszem kładziemy. większy. nacisk na tekst | 
jak na portrety, bo nietylko damy objaśnie- 
nie do. rycin, ale i obrazy historyczne, ujęte 
w treściwe opowiadanie :0 wielkich sprawach 


i wielkich ludziach. Galerya Hetmanów sta- 
nówić będzie dalszy ciąg albumu królów. 


zależeć to będzie od zbioru autentycznych por- 
tretów, które zgromadzimy. 0. 

tej chwili, ogłaszamy . prenumeratę na 
>» zeszytów.” Cena zeszytu mieszczącego 3-y 
wizerunki 5 tekstem” polskim” obsżemiym i 
krótkim francuzkim,. oznacza się na rs. 1 k. 
50. Przedpłątąj i 
będą policzone przy ostatnich zeszytach. Na 


prowincji: opłata tiszczać się będzie w 4:ch 
dwie pierwsze rs 5, dwie ostatnie. po. 


ratach: 
18. 4; pierwsza. rata ma być „zgóry: zapta- 


Cona; druga -po odbiorze 4-g6  żeszytu, tize-. 


cia po odebraniu 8-go zeszytu, czwarta czyli 
ostatnia po odebraniu- 11-go zeszytu. s 
Dla wnoszących całkowitą przedpłatę zgó 
1y, Oznacza Się cena wszystkich 16 zeszy- 
tów na rs. 20, 1-y zeszyt „obejmujący wize- 
runki i Biografie Hetmanów. Stefana Czar- 
AM m motki i Jana. Zamoj- 
"80, JUŻ Się drukuje i wyjdzie w ciągu te- 
go miesiąca. t i os R PE 
„Ufamy W Bogu i sądzimy, że kraj wesprze 
nasze usiłowania. Od czytelników. naszych 
zależeć będzie, czy dadzą nam środki-ijakie, 


pierwszaęwyńósi rs. 3, które. 


3 


na, wykonanie zamiaru. Im więcej współczu- 
cia znajdziemy, tem: prędzej ukończymy Ga- 
łeryą Hetmanów, żeby się znowu zająć czem 
innem.—A. Pecq et Com. ulica Miodowa nr. 
482 (4). ZE 

"= Doszło do Warszawy ośm" numerów 
Kuryera Wileńskiego z; r. b. Pismo to przy- 
brało nowy format i rowe rozmiary, stoso- 
wnie do prospektu wiadomego : czytelnikom 
naszym. Format jest sam jak Gazety Co- 
dziennej, każdy numer składa się z dwóch 
arkuszy. wychodzących dwa razy na tydzień, 
W -pierwszych numerach: znajdujemy życiorys 
Jędrzeja Bogoryi Mokronowskiego, przez J: 
Bartoszewicza; krytykę pochwalną Metamor- 
fozów. Kraszewskiego; zdanie sprawy Z ro- 
cznych czynności- Towarzystwa” arecheologi- 
czńego w Wilnie, i inne ważne przedmioty. 
Format wielki w ogólności niedogodny * dla 
czytelników, w gazetach zagranicznych wy- 


nika jedynie z opłaty stemplowej, ustanowionej 


ód arkusza, bez względu na“ jego wielkość; 
lecz w pismie dwa razy na tydzień wychodzą“ 
cem: i nie .ulegającem opłacie, : może być za- 
stąpiony' formatem w. ćwiartce wielkiej: Tym 
sposobem, każdy numer Kuryera Wileńskiego, 
tworzyłby zeszyt 0 szesnastu wielkich stion- 
nicach, . łatwiejszy do: trzymania w ręku, a 
bardziej jeszcze” do zachowania si. oprawy: 
Kuryer Wileński, ze wsżech względów; a 
głównie z tego powodu, że zawiera wiado= 
mości z gubernii zachodnich Cesarstwa, oraz 
postanowienia: rządowe, 'zarysy ekonomiczne, 
historyczne, literackie, że jest troskliwie re- 
dagowany.i urozmaicany zasługuje na upo- 
wszechnienie „i, mocne 'Obudza zajęcie. 

— W. dniu. wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób, 296; wyjechało 
194:* : 

-— Weżoraj w teatrze Wielkim po' kome: 
dyi Raptus, przywołani panna Świergocka, 
pp. Żółkowski, Damse; po koncercie. panna 
Dowiakowska, śkroć, .pp.. Vieuxtemps, 10kroć, 
Miller 2kroć; Kamiński *2-kroćs” s s 


z - WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. . 

WoD NE AU sgk dna 
“Paryż 19 lutego. 
gmin, a lord Granvill w Izbie “Wyższej jedna- 


kowe dali objaśnienie, że otrzymali od rządu. 
iowi d | francuzkiego upewnienie, że nic stanowczego | 
„Nie możemy dziś zakreślić obszerności, w ja- 
kiej rozwiniemy „Galeryą naszych Hetmanów; 


nie przedsięweźmie w Sprawie Sabaudii, bez 


poradzenia się wielkich mocarstw i że y każ- 
dym razie nie przyłączy Sabaudyi - do Fran. 
| cyl bez uzyskania zgody ludności: sabatdz- 


kiej. 
Morning Post podaje tę samą nowinę tylko 
mniej. wyraźnie. 


Z przyczyny niejakiej, dwuznaczności noty, 


Morning Posta, niewiadómośći czy ją rząd 
potwierdzi i-samego pierwszeństwa danego 
temu. dziennikowi przed izbą gmin, nie 'spra- 


wiła ona w Londynie wrażenia, którego się: 


można. było spodziewać. Jutro dowiemy się 
o wrażeniu, jakie wywarły osobiste tłomacze- 


nia ministra. 


W Paryżu wczoraj tłomaczenia te objaśnio- 


|no tym sposobem, że gabinet Palmerstona 


otrzymał od rządu francuzkiego ustępstwo 


więcej pozorne niż rzeczywiste, i że ten, aby 


poprzeć swoje stanowisko w obec parlamentu, 
przedstawił je jeszcze w zbyt korzystny 
sposób. i SGR 

Patrie, zrobiła w tym przedmiocie tę uwagę, 
że Francya zobowiązując się zasięgnąć rady mmo- 


-carstw, nie obowiązuje się jeszcze skłonić do 


postanowienia tych mocarstw, wrazie, gdyby 


Lord Russel w- Izbie 


były: jej przeciwne: deklaracya ta więc obie= 


cuje wypełnić tylko czczą formalność. 

Jeśli więc Francya potrafi ułożyć się z Sar- 
dynią iz Sabaudczykami, Sabaudya będzie 
przyłączoną mimo protestacyi* innych mo- 
carstw. W takim razie niedosyć jestprótesto- 
wać, trzeba także przygotować się do:popie- 
rania protestacyi. Jeżeli zaś odstąpienieSabau- 
dyi lub jakiej części krajů ma: być okupione 
przyłączeniem” Włoch środkowych doi Piemon- 
tu, to trzeba, aby mocarstwa albo: oparły się 
temu przyłączeriw ii jego następstwom, albo 
zatwierdziły je natychmiast i tym sposobem 
uczyniły niepotrzebnemi ofiary, *którychsobie 
życzy, dwór''Tityński «w celu zapewnienia _ 
ipówiększenia” swego terytorynm. Jest to di- 
lemma; którego trudno uniknąć. 

Drugi: przedmiot. zajmujący í ciągle: opinią 
publiczną 'we Francyi i Anglii jest <głosowa= 
nie. nąd budżetem 'i traktatem” handlowym, 
od którego zależy Jos (ministerstwa angiel- 
skiego. Lord Pamerston oznajmił, że roz- 
prawy.nad traktatem zaczną się w ponie- 
działek i że rząd pragnie, aby ciągnęły się 
GO NZA Wa PRZEZE E 

Plan, finansowy. p. Gladstone napotyka na 
żywą oppozycyą tyczącą: się; zarówno. całości 
jak i1'szczegółów.. Zresztą kanclerz Szacho- 
wniey zgądza, się  na'poprawki . w. szczegó- 
łąch „i rząd „podejmuję: się, przedstawić .rzą- 
dowi francuzkiemu wymagania, które za uspra- 
wiedliwione uzna. 3 
Słowem, w Londynie spodziewają się zwal- 
ezyć trudności, choć nie są tego zupełnie pe- 
wali. sW Paryżu, szczególniej zaś w sferach 
rządowych, wzrastają obawy 0 utrzymanie się 
gabinetu Palmerstona. 

Obiegały wczoraj na giełdzie paryzkiej wie- 
ści o ogłoszeniu manifestu Wiktora Ema- 
nuela, o którym mówią od kilku dni, a który 
ma ogłosić przyłączenie. do Piemontu państw 
Włoch środkowych. Jest to fałszywa wiado- 
mość, Patrie ją zbija a telegraf z Medyola- 
nu nie o niej nie wzmiankiję. Prócztego sądzić 
należy, że hr. Cavotr, nim przedsięweźmie 
energiczne środki, będzie chciał upewnić się 
o losie ministerstwa angielskiego. '/Wtenczas 
będzie wiedział ostatecznie jaką fólę ma grać 
Sardynia. w stosunku do Francyi i ile ma 
poświęcić, a skłonić swego potężńego sąsia- 
da. do; wznowienia. „swojego programu: wojny 
włoskiej „i podtrzymywania Piemontu <w no- 
wych zapasach z, Austryą./, odi T il ; 

Telegraf przyniósł nam wczoraj wiadomość 
z Berlina, że rząd francuzki wysłał depeszę: 
do p. de Moustier, swego ambasadora w Wie- 
dniu, aby przypomnieć Austryi 0 jej zobowią- 
zaniach się co .do' Wenecyi. 

-Ciekawe w tym przedmiócie będzie poró- 
wianie dokumentów, tyczących" się sprawy 
włoskiej,- przedstawionych niedawno ` parla- 
'mentówi angielskiemu przez lorda Johńa Rus- 
sell. Przytóczymy ta' naprzód wyjątek z kom- 
minikacyi hr. Walewskiego odnośnie do Wil- 
Tafranca ogłoszony przeź Daily“ Netos: 

„Co się tyczy Wenecyi, Jego Cesarska 
Mość objawia, że nie ustąpi nie ze swych praw 
niezaptzeczonych do tej prowincyi, ani też 
zda ich na któregokolwiekareyksięcia austrya- 
ckiego, dopóki bronić się będzie mogła; że 
Kustrya może być wygnaną z Wenecyi, tak 
jak poprzednió z Lombardyi, ale" raczej straci 
tę prówincyę niż przystąpi do jakichbądź 
układów co dó przyszłego władcy Wenecyi 
lub jej administracyi. Równocześnie Cesarz Ę 
przystaje, że potrzeba wprowadzić tam wiel- 
kie zmiany i że gotów jest dać słowo honoru, 
że-Wenecya będzie nietylko szczęśliwą, ale 


zupełnie zadowolona.: Fo 
jakie przyjąć 'może.” : j í 

'Potem następuje wyimek' z” depeszy lotda 
Loftus! dov lora: Johna: Russell, «datowanej d. 
łocgrudnia 1 89ers ony onii 

„Natenczasi wyraziłem podziwienie, że Au- 
strya niekorzystała. z czasu, który upłynął 
od preliminaryów w Villafranca, aby nadać We- 
necyi 'konstytucyą, :któraby służyła, za wzór 
dla państw włoskich"i która czyniąc zadość 
Wenecyanom; i byłaby: najlepszym środkiem, 
kładącym tamę wszelkim podburzeniom prze- 
ciw panowaniu austryackiemu. >i 

„Hrabia Rechberg odpowiedział, 'że to: nie 
jest potrzebne dla stego, że Wenecya posiada 
już wzór systemu i formy rządu: Powiedział, 
że zasada wyborcza: więcej tam jest w uży 
waniu niż w każdej ińnej stronie Włoch i że 
rząd reprezentacyjny i jest” tam < szczególniej 
wprowadzońy*w wykonanie: i td.” '(Nord.) 
1 WARNO 206 YSHEFSY.„0E A 

Czytamy w Perseveranza z d. 16go: Kró 
Wiktor Emanuel przybył dziś w południe na 
dworzec kolei żelaznej w Porta-Nuova. Gù- 
bernator, marszałek Vaillant, i wszystkie włą- 
dze cywilne i wojskowe Medyólanu' czekały 
jego przybycia. Mer miasta, p. Beretta miał 
krótką” przemowę, w` Której” wspomniał, że 
przywiązanie Medyolańczyków dó'króla łączy 
się z dwoma szlachetnemi uczuciami: wdzię- 
cznością za przeszłość 1' nadzieją na prży- 
SZłOŚĆ. ni 

Król wspomniał, że pragnął wcześniej przy- 
być do Medyolanu; ale choróbar+mu przesżko- 
dziła- Wyrażał się z właściwą mu otwarto= 
ścią si serdecznością, która każe zapominać 
słuchaczom, że są w obee króla. - a 
- Od; dworca kolei: do pałacu. byłą prawdzi - 
wą owacya... Wydawano. okrzyki, powiewano 
chustkami. Zdawało się, że Mędyolan, po; raz 
pierwszy wita żołnierzy niepodległości. Po przy; 
byciu do pałacu, król dawał posłuehanie, mar- 
szałkowi Vaillant, municypalności. i, władzom, 
Liczna i .w dobrym porządku zachowana gwar- 
dya narodowa, , defilowała „przed „pałacem; 
trofea, . z. chorągwi . trójkolorowych,. przed- 
stawiało; herby, ;szezegółowe, różnych prowin- 
cyi północnych i środkowych. 1,- (Nord); 


OSTATNIE. WIADOMOŚCI... .. 


Wczórajsza śniegowa zawieja, jest przyczy: 
ną, żeśny*żńóww zagranicznej poczty: mico- 


są jedyne warunki; 


Bu SRLS R 


trzymali. Tylko porańne iiúmera wrocławskich 
ważniejszych |. 


gazet, «doszły nas iote: żadńych 
nowim nie: zawierają. 


- 7 Paryża zd. 18: donoszą œ zmattwychpow- 


staniu ,;Univers'a,” jak feniksa ;z popiołów, pod 
1, 


nowem nazwiskiem: /,e monde. Nowy dziennik |, 
zachował tę samą redakcyą, tęż formę 1;ten- 


że. zarząd. co Untyers; brakuje tylko, p. Veuil- 
Jot, to „jest brakuje głównej: rzeczy, ; 

_ „Zapewniają, także, 0 „ rychłem. , zmpiejsze- 
niu. armii „o. «25,000; „ludzi. „Znaczenie ;po- 
kojowe tego środka. niknie w obec. „ciągłego 
powiększania. materyałów wojennych. ..Miano- 
Wicie zakupują dużo. koni i mułów. Sardynia 
także. dwa. miliony na. konie przeznacza. > Qe- 


sarz, napisał „list do, generała, Goyon, wyra- 


żający zupełne . zadowolenie. z, jego. dotych- 
czasowego postepowania., 


| + Paryż, „19 lutego... Turyński korrespondent 


LARK 


` ni sH | NZ PRZA SS 
(P re, diuk tiaa, „|czetwert korzec BE 4 
; a n lxs.|:kop.|xs.| kop.|--.—F.B., 
Karee a ZA E ZERO A PE ZIMA LTE wd: 
|-Żyta 1 ob. isbsadsa kSl4kvs3]30c PRE, 
Pszenicy., -+,ajsel * „845 5]15., dą $ 
Grochu polnego. . . . |= |-|— Dao: 
„„ cukrowego. . zi zie 1 kaj sd 8 BE. 
wi) fa86li0 GE =8|=D0 | GAN 
Grykt-st> 5020 10,4] 3|05 ea 2 wdów 
Jęczmięnia-. in ra 2-54, HISTO AT" FT - EB 
1X. OS SZG BIBA kl petit tomi trz) 9.8 « 
PrOsA ($9 A tebe = |= |=: = ź A 
Buraków. 59.1056 1a] |-250]F=F— Bso 
Kartofle. 0. 0852 40] 56r |-—]93 CIE 
Kaszą jaglana. sinnser 20 (JT RE 2 2 

„„.. grycząna. . ŚŚ] a eS rze te OZ: 

> 7775, GODNEJ, p | |= Saa 

„, jęczmienna © x [51651/20345 ok 

n „ perłowa. |-|— |-|— z) ER 

PR OC IPDA reiret EE E nA SIE 
. ) ; paniis 
s 
za p u d. SO 
(A 3 rub. sr.) kop. sŹ i 
Makarpsżenna przednią. — 295 EWS 

5 bq ZWYCZ. o — 94 s 2 

„żytnia pytlowa . = 68 Kża: 

, "gryczana. 5 — z z 
Słoma 7 — 25 (i begc 
Siano. $ — 33 2E 

(9 ibyo 30: szt 


aDLIY, | — 


ji chłopów głosował za” żaciągnięciem, dwu- 
dziesto<milionowej spożyczki na kolej żelazną 
państwa, stan mieszczański i. szlachecki, '0= 
świadczył się: przeciwnie <za-25 , milionową 
pożyczką. (Schl. Ztg., Bresl. Ztg.) 


"i e Wiadomości handlowe. 
3 Ceny zboża i produktów za granicą. 


„Wrocław, 20 lutego. I.w tym tygodniu było u nas 
zmienne powietrze, w końcu jednak bardzo się  oziębiło, 
ciagle padający śnieg utrudnił po części dowóz 1a targi. 
Żądania na wszelkie gatunki zboża i prędki odbyt rozwi- 
nął się znacznie, ai ceny,wprawdzie nie.yiele jednak się 
podniosły. Dowozy tak ze strony producentów, jako 1 
z kolei były we wszystkich -gatunkąch mierne, lecz spò- 
dziewamy się, że takowe w przyszłym tygodniu przy le- 
pszej dródze'i wyższych 'cenach się powiększą. W ogóle 
handel upłynionego tygodnia był skutkiem zleceń na wy- 
syłkę. ; 

Na targach prowineyonalnych były także żądania i ceny 
przybierające. gf SE 

Pszenica przy szczupłych dowozach i braku wyborowe- 
go ziarna, przybrała w; cenie 0,2 srebr. na szeflu, Tak na 
wysyłkę w kraju jako i po za krajem ofiarowane partye 
prędki odbyt znalazny i płacono za białą pszenicę, stoso- 
wnie do dobroci ôd 64-77 stebr. (korz. Warsz. zł,31gr. 6 
do zł, 37 gr. '8); za żółtą 63— 73 srebrn. (korz; War. zł./31 

ousi aail EN ; i ; : 

Žyta dowozy były bogatsze, żądania byly jednak tak 
znaczne, że targi ż tego artykułu się prędko wypróżniły i 
ceny lekkich gatunków.o 1 srebr., przedniejsze zaś 0 2 sr. 
przybrały, notowania w ogóle były wyższe, aniżeli zeszłe* 
go tygodnia 0:1!/4., Płacono. na targu za lekkie gatunki 
51-—52!/, sreb. (korz. War. zł, 24 gr. 24 do zł. 25 gr. 18); 
przednie gatunki 55— 66 sreb. (korz. War. zł. 26 gr. 24 do 
zł. 27 gr. 6). Na dostawę w latym'i w marcu 40 '/,—45% 
talarów, (korz. War. zł. 24—241/)); ma wiosenną dostawę 
do 41-tal. (korz; War. zł..24 gr. 11). 


A w m. Kutnie były następujące: n“ 
* „Pszenicy średniej korzec 18. 4 kop. 75; żyta rs. 2 k. 80; 
jęczmienia rs. 2 kop. 40; grochu rs. 3; owsa r8. 1 kop..80; 
gryki rs. 3 k. 45; kartofli rs. 1 kop. 8; siana cetn. kop, 95; 
słomy pud kop. 40; sążeń drzewa sosnowego. 1s.;2 k. 10; 
wół średni roboczy rs. 39; koń średni forn. rs. 45; wieprz 
dobrze upasiony Te. 35; masła funt k. 28; okowity garniee 
bez akcyzy kop. 60. LEŚ 

Ceny na ostatnim targu od dnia 8 do'16 lutego 
w m. Suwałkach były następujące: 
-~ Bszenicy średniej korzec rs, 5; żyta rs. 2 k. 70; jęczmie- 
nia rs. 2 kop. 40; grochu rs. 4; owsa rs. 1 kop. 50; gryki 
rs. 2; kartofli rs. l; siana cent, kop..75; słomy, pud k.12; 
sążeń drzewa sosnowego 1s.. 3; wół średni robóczy rs. 25; 


' Geny na ostatnim targu od dnia 12 do 19 lutego 


koń średni fornalski rs. 30; wieprz dobrze upasiony rs. 20; | 


masła funt k. 25; okowity garniec bez akcyży kop. 60. 


- „Ceny targowe Warszawskie, 
| az idnia, 22.lutego 1860 roku, płacono: 


| "HANDEL WIN: 1 KORZENI: 


| - KURS. GIEŁD. ZAGRANICZNYCH. 
„11 Berlin 221utego 1860r. że płacą: z 
5-ta Serya, Stieglitza - za;r8. 100] < 95 = 
6-ta Serya Stieglitza Sela AOO, 1051/, Š 
Polskie Obligacye Skarbowe 4. 237 100 ‘821; w 
1497 0, Listy Zastawned zy Jarig 55/1780 86 ZA 
w +. Bilety Bankowe olzagi syf 90 86%] 
W e;x Le. dE 
Na Warsza, z terminem krótkim za, rs.. + 90 86%,| S 
„ Petersburg. „,  3'tygod. ,,,., 100 961) 
„ Londyn ', 8 mies. YO 1f.st.| 6.48t/( 8 
,„, Paryż +82 CAEN „300 fr. 194 ke 
J7 Hamburg ) » 283 3, 300,mrę 150%, S 
n Wiedeń » 2 35 47) 150 złr. GWC j 
> Wiedeń. w, zł, reńs 
Wexel na Londyn, za.10 f. st.|] 131 325 
Akcye. Kredytu Ruchomego . ,, 200 zł.r, = 
; Paryz, 6; franków 
3% Renta *' TRO ża 100 fr. 86 "25 
Kredyt Ruchomy” 4 1,000 fr: 4 756 


Dep. telegr. Żyto w Berlinie"na dostawę w miejscu 
4834 talarów, na wiosenną dostawę. 48 za winspel. € . 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
(10.(22) lutego 1860r. ( 


a i ER i 'żądano | płacono: 
one x% _ | Rs.: f kop. | Rś. | kop. 
Pół-imperyały Rossyjskie. . BĘ EA 
Dukaty Hollenr. nowe ważne |. | -—- | — | LLa 
5 Papiery... No e i i 
Obl. Skarb. za 100 rsr. (op. kup.)| 91 | 75 | — | — 
Bilety Skarbu królestwa Polskiego| = | — | — | — 
Listy Zastawne białe III „Okresu 
(prócz kuponu). . za'15 rst: | 14 | 89 | 14 | 87 
W ex le. Wy DW 
Berlin=e.r .7401100/T41.j2:M. || 103 


. 100.Tal,|k.st. 
.100 Pal.|2 M. 
.100 Tal.|k. ti 
300 BMk.|2'M.l 


» BTC 
Gdańsk. . 


EN BE8y5 A 
Hañiburgs is un 


Londyn «ao 
Moskwa... 
Pen] sj 
PAVA ON EO FL 

no > |. 300 Frans|1 Miji 
Wiedeń. e>. 150Zł. R.|2M, JEŻ 
Wrocław «100 Talar. 12 M.| — | - 


Wartość kuponu bieżącego od Obl..Skarb. Rs. 1 kop, 51% 
A ~> ód Listów Zastawnych kop. 10 
z, 

Ze Sztycharni Nut Muzycznych A, Pecq:et Comp., ùlica 
Miodowa.Nr.4 82, wyszedł. Walc.pod tytułem: A mamère 
couronne de lierre, valse composć par St. Gieppart. 
Cena złp. 1 gr. 15, (kop, 221/,). . Dostać go można we 
wszystkich Księgarniach i Składachi Nut w Warszawie. 
Skład główny w: Zakładzie Litograficziym: A, Pecq et 0. 
p e 
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W. Strenger et Comp. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. © 
„ MH. Europejski. Rosenstein S,:B. kup. z Gdańska; 
Moeller Karol-August z Hamburga. “no 
Bi. Krakowski. Tymowska Wi 
-Z Pągowa; Slaski Stan. ob. z Górska; Paliński L 
zęZelażhy.euaf, 1 « oT- AIM j 


irginia z cógkę 0h. 
ud: 0b. 


14 


RÓZMAITOŚCI. Jutro: Sega, ża 


TEATR 


sceną. 


